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R PREZENTACJE 


Wielka akcja germanizacyinai 


na Powiślu i w Prusach Wschodnich 


Władze niemieckie przeprowadzają 
wielką akcję germanizacyjną na Po- 
wiślu w Prusach Wschodnich, 


zamieszkałem w dużym- procencie 
przez Polaków (40%). 
Niedawno zwieziono tam specjalne- 
mi pociągami dzieci szkolne wszyst- 
kich szkół powiatu suskiego. W Kwi- 
dzyniu syndyk dr. Geissler przy po- 
mocy map wykazywał zebranym „bez 
- sensowność - pociągniętej granicy i 
odczuwa nadgraniczna 
ludność niziny wiślańskiej*. (Jak wia 
donio obszary po lewym brzegu Wisły 
przypadły Polsce). Następnie nauczy= 
ciełe oprowadzali dzieci wzdłuż grani- 
cy i wykazywali 
„zachłanność Polski”. 


Po powrocie do Kwidzynia odbyło 
się w tumie ewengięlickim nabożeń- 
stwo, w którem pastor Griinhagen pod 
nosił „dzielność ducha niemieckiego i 
niemieckiej sity“, nawoływył do har- 
tu, pamięci o braciach z drugiej stro- 
ny granicy, którzy krwią i pochodze- 


czasy niemieckie 25. 


Następnie odbyło się 6 
` sztandarów poszczególnych szkół i u- 
roczyste przyrzeczenie wierności niem 
czyźnie. 

W sposób podobny wystąpiła szko- 
ła kierowniczek związku niemieckich 
` dziewcząt z Kisielic na Powiślu. Kie- 
rowniczki w zapale oratorskim Za- 
- bomuiały się i oprowadzając słuchacz- ` 
„ ki wzdłuż granicy, 

przekroczyły ją. 

Zuamienną i prowokacyjną mowę 

wygłosił w Kwidzynie tenże dr. Geis- 


Eh i dążnościach odwetowych 
w rzeczywistości nie chodzi o kłamili- 
wą i bezsensowną granicę nad Wisłą, 
stworzoną ' przez nienawiść i obłęd, | 
lecz: wszystko obraca . „się wyłącznie 
koło problemu SĘ 


Sffumienie rewolucji | - | 


EJ © 

w Siamie 
BANKOK. 22.10, — Powstanie re 
wolucyjne w. Siamie zostało pra- 
- wie całkowicie zlikwidowane, jak 
to obecnie, po zniesieniu cenzury 
ogłoszono. — Dokonano wielu a- 
resztwań, m. in, uwięziono 


badań rolniczych, księcia Sithipo- 


1a, brata przywódcy powstańców ` 


Bovaradey. 


Król siamski wyasygńował ze 


skarbu państwa znaczne sumy dla 
- Czerwonego Krzyża oraz dla ro- 
dzin awek 4 raanyci 


sler w czasie Zjazdu „oddziałów SAMo-" k 


rów- ` 
- mież członka krajowego instytutu 


odzyskania korytarza nad Wisłą, 


by rdzennie niemiecki kraj znów zo- 


stał przyłączony do macierzy” (?!). 
Że Kwidzyń jest stałem miejscem 

tego rodzaju manifestacyj świadczy 

fakt nieustannych zebrań publicznych 

zwłaszcza młodzieży, w którą wpaja 

się 

nienawiść do wszystkiego co polskie, 


| 


zohydza traktat wersalski i podjudza 
przeciwko elementowi polskiemu. 


. 
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Wożny 
a nie sekretarz 
LWÓW, 21. 10. Jak się okazuje, 
zamordowany Aleksander Majłow. 
był woźnym konsulatu sowieckie- 


go we Lwowie, a nie urzędni- 
kiem. ź 


Rewizje u adwokatów ukraińskich 


w Sfanisławowie 


STANISŁAWÓW. 22.10. Bryga- 
da polityczna wydziału śledczego 


Nowe aresztowania Komunistów 


na terenie. calej Rzeszy 


BERLIN, 2i. 10. Na terenie ca- 
tej Rzeszy dokonano nowych a- 
resztowań wśród komtnistów. W 
Recklinghausen aresztowano 17 
komunistów, przyczem - skonfisko- 
wano broń, amunicię i bibułę. W 


| 


Bottrop aresztowano 23 IE 
stów, którym skonfiskowano rów 
nież broń. Pod Karlsruhe zastrze- 
lony został komunista. który - po 
aresztowaniu usiłował zbiec. 


Łabija. Rewizie tè 


w Stanisławowie przęprowadziła 
wczoraj kilkupodzi inne rewizje w 
mieszkaniach i kancelariach adw. 
Ukr. dr. Bycha, dr. Czornenki, dr. 
pozostają przy- 
puszczalnie w związku z podjęciem 
się przez tych adwokatów obrony. 
osiemnastu . terorystów O.U.N., 0- 
sadzonych w wiezieniu w Stanisła 
wowie, w których liczbie znajduje 
się dwunastu członków bojówki O. 

N., uiętych pod Nadwórną w 
sierpniu BEM "W strojach  .tury- 
stów“, Wynik rewizji dotychczas 
nie jest znany. 


w 


Krwawy dramat „jaskiniowów” 


Późnym wieczorem ubiegłej S0- 
boty na hałdzie kopalni Ficinus w 
Siemianowiczach, gdzie mieszczą 
się liczne- pieczary + mieszkania 


bezdomnych i bezrobotnych, roze | 


grałą się 
krwawa tragedia. 


na hałdzie köp. Ficinus 


nim Teodorem Manierą i lzydo- 
rem Kawą 
ostra sprzeczka, 


obaj byli. w stanie nietrzeźwym 
kłótnia przerodziła się w bójkę, 
której przyglądali się mieszkańcy 


Z nieustalonej bliżej przyczyny > aRienicli nor. 


powstała między gnieżdżącymi się 


w pieczarąch bezrobotnymi: 31-let 


W pewnej chwil przeciwnicy 
chwycili siekiery, 


a ponieważ w krytycznej > 


Prezydent Rzplitei na Sląsku 


Piozydóńi Rzeczypospolitej RÓL Mościcki, premjer Jędrzejewicz, mii.. Bute 
kiewicz, woi. Grażyński i gen. Łuczyński w loży honorowei w czasie uro= 


czystości uruchomienia wspaniałej tamy im. Prezydenta ` Mościckiego na A 
potoku Wapienicy w Beskidach Słaskich, ZES 


-któremi natarli na siebie. 

W morderczem zmaganiu, które 
go widok zapierał dech w piersi 
widzów, poraniony fuż i 

ociekający krwia Kara 
ostatnim wysiłkiem zamierzył się 
ostrzem siekiery, "zadając Manie- 
rze 

< śmiertelny cios w głowę, 
poczem sam upadł na ziemię z wy 
czerpania. 

Natychmiast rzucono Se na ra- 
tunek i zaalarmowano kolummę sa 
nitarną, która wespół z przybyłłą 
w międzyczasie policją a 
- przewiozła Śmiertelnie - rannych 
pa -stanie beznadziejnym 
do szpitala Spółki brackiej w Sie- 
'"mianowicach. gdzie - lekarze przy- SĘ 
stapli do operacji. 

Rany Maniery okazały się tak 
bardzo „ciężkie, że zwajłpiono w 
możność utrzymania go przy $y- $ 
ciu. *« Wikrótce po północy ` 
Maniera zmarł nie odzyskawszy 

` przytomności. 
Stan Kary jest nadal beznadziejny. 
Ranny nie odzyskał dotąd przys 
tommości.- - 

Wieść o0 krwawym dramacie 
„ askiniowiców* wytwołała w Sie- 
miamowicach silne wrażenie i jest - 
tematem rozmów mieszkańców, — 

W ciągu dnia wczorajszego na 
miejscu krwawej rozprawy zbie-- 
rały się tłumy mieszkańców „Sie 
miańowic. 

Policia wszczęła dochodzenia, . 
lecz dotad nie zdołała ustalić przyj 
czyny morderczei bóliki. 
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Ex-naczeinik ochrany krasnojarskiej Gharewicz 


W świetle dokumentów i opowiadań boiowców 


Paruszony rewełaciami o jego to- 
trowskiej przeszłości. prowokator. Cha 
rewiez przez dziesięć dni myśla] nad. 


sposobem- osłabienia: przytłaczającej |. 
"odsłanających ` 
„Sala jego: ohydna: działalność: 


sily tych informacyi. 


Wreszcie nadesłał list w którym 
„prostuje” | „wyjaśnia* szereg ogło- 
szonyci faktów oraz usiluje bronić 
się w oczach opinii publicznej. 

Usiłuje przytem zrobić z siebie ofia 
?ę kaźni moskiewskiej, której: zdradą 
i załamanie nastanilo „pod presią tor- 
tur i szubienicy‘, 

List ten od pOczątku do końca kłam 
liwy, jest jeszcze jednym dowodem 
niesłychanej bezczelności łotra, dla 
którego niemą miejsca wśród połskie- 
go społeczeństwa. 


%* 


_ Pisze między mnemi Charewicz, 
że nie miał możności wydać 300 
osób w ręce siepaczy, bo „w Rado 
miu był przyjezdnym i nie mógł 
znać tylu osób ze względu na kon 
spiracię partyjną”. 

Otóż Radom bvt tylko iednym 
z etapów szpiclowskiei działalno- 
ści Charewicza. W 1908 roku zaś 
Charewicz działał już na gruncie 
warszawskim, 

" W Warszawie nastapiło areszto 
wanie Montwiłła - Mireckiego i 
w Warszawie w rece siepaczy 
Charewicz wydał wielu innych wy 
btnych boiowców, przyczeęm uży 
wany był przez ochrane do naj- 
robót” prowokator- 


-Oto co mówi o nich jeden z naj- 


wybitniejszych bo owców owego 


okresu i ieden z kierowników ak- 
ch pod Bezdana komandor Cze 
sław Świrski. 

>" „Z Charewiczem zetknałem się 
dwiikrotnie. Raz było to w cza- 
sie badania mnie przez ochrane, 
gáy wprowadzono mnie do gabi- 
netu naczelnika i ooznawał mnie 
Charewicz, Drugi raz — siedzia- 
łem wtedy w 4 korytarzu Cyta- 
dełi warszawskiei w osobnej celi. 
Symutowatem wtedy mielancholię 
ï przez okres w'en wielu miesięcy 
nie wymówiłem ani słowa. 

Na prawo i lewo odenmie sie- 
dzieli w celach towarzysze. 

Byłem przygotowany na prowo 
kacię; I wtedv Od lewej Ściany u- 
słyszałem pukanie, którem jakiś 
nieznany towarzysz ostrzegał mnie 
że w prawej celi osadzony jest 
Charewicz, który ma do mnie pu- 
kać. aby wywołać jakiś odzew 
% mel strony“, 

Co do znaiomości wielu osób w 
partii. to eapowiedzią na to są sło 
wa ogłoszonego w prase wyw'a- 
du z posłm Arciszewskim. który 
mówi, że właśnie tylko Charewicz 
ToS znać tak wiele osób w par 
ji. 

Tłumaczy się dalej Charewicz. 
że „ estem tylko ofiarą bicia i tor- 
a w następstwie przyznana 
sę do wszystkiego w  ochranie 


moskiewskiej, 


CZERSKA 
Goermg w Sztokholmie 
Audiencia u Króla 


PARYŻ, 21.10. Agencja Havasa 
donos! z Waszyngtonu że Litwinow 
przybędzie do Stanów Zjednoczonych 
ża dwa tygodnie Ta sama agencja 
donosi, że ambasadorem Stanów. Zjed- 
noczonych w Móskwie po -nawiazaniu 
stosunków dyplomatycznych zostanie 
Morgenthau jumior. _ dotychczasowy 

z zarządu kredytu rolnego, 


i 


"Otóż możemy tutaż przytoczyć 
dokument, wtóry jaskrawe oświet- 
„ła.ową „ofiare tortur", 

W: r. 1908 wskutek zdrady Cha- 


irewicza w Warszawie: schwytany 


został i postawiony przed sądem 
Zdzisław Rogalewicz, szkołny ko- 
lega Chadrewicza — uczestnik za- 
machu na Grüna, napade na. urząd 
telegraficzny w Zgierzu i ówczes- 
ny naczelnik organ zacji bojowej 
warszawskiego okręgu, 
wicz był wtedy studentem uniwer 
Syłetu, miał lat 25 i używał pseu- 
donfmu „Tomasz“. 

W aktach obrońcy Rogalewicza 


adw. Tytusa Makowskiego, wystę. 


pującego wówczas wspólnie z o- 
becnym ambasadorem  Patk'em 


znajdue się panier, będący świa» 


dectwem wydanem przez naczel- 
nika żandarmów Charewiczowi, 
jako wiarygodnemu  świadkowi, 
wobec władz sądowych. 

Oto treść tego dokumentu w tłu 
maczeniu na ięzyk polski: 


Start polskich lotników 
do Moskwy 


W sobotę o g. 14-ej z lotniska 
Mokotowsk'ego -odlecieli do Mo- 
skwy dyrektor Polskich Linij Lot 
niczych „Lot“. mir. Makowski i 
płk, Filipowicz. ; 

Samolot z przedstawicielami poł 
skich wladz lotniczych ) 
wał w Lidzie, aby Stamtąd „dziś 


Rogale=. 


wylądo- 


Naczela!k 2ł czerwca 1908 7. 
Radomskiego gubernialnego 
wydziały: *żandarmskiego 
Nr, 4194. 
Do 
Sędziego Śledczeza 


Mieczysław: syn: Józefa, Chare- 


wicz, od' czerwca roku zeszłego 
jest moim współpracownikiem. 
Jego zeznania, jako iedhego z 
główmiejszych działaczy Rewolu- 
cyjme: Frakcji P. P. S., uczestnika 
wielu grabieży, zasługują na peł- 
ne zaufanie. 
Tembardziej że on, zdecydowaw 
szy się odstąpić i to dobrowolnie 
od swej przestępczej działalności, 
nie oszczędzał: nawet i siebie. 
W ciągu-roku dobrze go pozna- 
łem i żywię do niego, jako do czło 
wieka i to. imteligenta (student I 
kursu) całkowite zaufan aii 
Podpis 

(Podkreślenia Ted]. 
Wymika wiec z tego dokumentu 
niezbicie, że zdradą Charewicza 


wyruszyć do Moskwy. 

Pp. płk. Filipowicz i mir. Ma- 
kowski udają się do “Rosji Sowiec- 
kiej. w celu omów'enfa z wladza- 
mi sowieckiemi szczegółów polsko 
sowieckie konwencji lotniczej i 
uruchom enia stałej komunikacji 
powietrznej Warszawa-—Moskwa.. 


Strasziwy wybuch 
w domu zamachowca chorwackiego 


BIAŁOGRÓD. 22.10. — .„Praw- 
da“ donosi o tragicznym wypadku 
sprawcy zamachu aa ministra Neu | 
dórfera z 24 sierpaca. > 

Dnia 11 paźdz'emika wydarzyła 
się w domu wieśniak Józefa Kro- 
bota: we wsi chorwackiei Dornia 
Ładanie eksplozja maszyny piekiel 
nei, która zniszczyłą cały dom. 

Z pod gruzów domu wydobyto 
rozszarpanę na kawałki zwłoki 

wieświiaka chorwackiego i jero ż0- 
ny oraz ciężko poranionego ojca 
jego z zięcem i dwoma sąsiadómi. 

Na wie zeznań rannych $ 


| 
| 


stwierdzono, że Józef Krobot do» 
konat tajemniczego zamachu- na 

"istra Nemdórfera, którego poii- 
cia nie mogia wyś! -edzić. 

Obeena skspozia nastapiła w 
chwili kiedy zabity manipulował 
nową bombą. Stwierdzono także, 
że Krobot dokonał dwu zamachów 


bombowych na kolej Zagrzeb — 
Ste'nbrueck, 
Sprawcą zamachu powrócił 


przed pół.rokiem ż. Argentyny i. na. 
tychmiast ' rzucił se w wir narodo 
wego, ruchu. „chorwackiego. 


ROZWYOFZEN. Eszturmowrów hitlerowski ch 
w Gdańsku 


GDAŃSK, 22.10. O rozwydrze- 
nu, panującem wśród oddz ałów 
mibtarnych: partii hitlerowców 
świadczy nastepujacy wypadek: 

Do dwóch robotników 
pracujących w iednem z mająt- 
ków. sąsiadujących z Gdańskiem, 
zwrócili sę członkowie orgat za- 
cii miitarnei S A.. żadając. ażeby 


robotnicy udali się na ćwiczenia 


woiskowe. 
Kiedv robotnicy odmówili tomu 


rolmych. 


żądaniu, członkowie orgamizacji S, 

kazali im iść przed sobą bijąc 
ich pięściami i kami. W tem Spo- 
sób: pędzili. ich 4 km. do pobliskie- 
go miasteczka: Grosszünder. Tu oś 
wiadczorto im. że jeże w ciągi kil 
ku dni nie zgłoszą się na ćwicze- 


„nia, zostaną zabieł:(11). 


Jak się dowiadujemy. sprawa ta 
została podana do wiadomośc Wy 
sokiego Komisarza Ligi Narodów. 


Przyczyna pożaru w  „Gazolinie" 
>. mie wyjaśniona 5 


BORYSŁAW, 21. 10. Pożar w 
zakładach firmy „Gazol'na* w Bo 
rysławiu zniszczył magazyn. war 
sztaty. kancelarie i dom m eszka|- 
ny. Straty wynoszą kilkanaście 
tysięcy złotych. Skntkiem pożaru 
został przerwany główny kabel te 
lefoniczny wobec czego komuni- 
kacja telefoniczna ze wschodnią 


Truskaw- 
Pożar 


częścią . Tustanow'c i 
cem została przerwana. ` 


zlokalizowano w godzinach popo 


| 


łudmowych przy pomocy miej- 
skiej straży pożarnej i drużyn ra-. 
towniczych firmy . „Gazolina'. 
Przyczyna, pożaru dotychczas nie 
ustalona. Poe ea: w DOE 


ad śą 10: 4 $ 


była nie wymuszona, ale całkowie 
«ie dobrowolna. 
Na zakończenie. swego listu pia 


sze Charewicz. że powrócił z Ro- 
¿Sii w 1925 roku. „trawieny. tęskno= 


[ta do kraju i że nigdyby stamtąd , 


e 
z 


nie wrócił, gdyby poczuwał się do 
winy“ 

„to nie iest prawda. 

Charewicz musiał- wyjechać z 
Rosji, władze sowieckie bowicni 
przez długi czas po rewolucji ujaw 
niały publicznie nazwiska-i asoby. 
które zajmowały stanowiska wW car 
skiej siużbie bezpieczeństwa 1 oto 
pewnego dnia o ile nam wiaądos 
mo w czasop Śśme „Krasnyj Wiest 
nik“ ukazała sie w hneu- 1925 roku 
publikacja, że „Mieczysław. Chare 
wicz był naczelnikiem ochrany wi 
Krasne arsku"”, 

w. Sowietach czekała” Charewi- 
cza śmierć! 

Wrócił wtedy do Polski. Jicząc, 


że po 25 latach utonie w zapom= 


nieniu. | 

Ale 25 lat nie jest okresem tak 
długim. -aby ludzie, którzy słykaii 
Się z łotrowską działałhością Cha- 
rewicza, mogli zapommieć o jego 
osobie, czego dowodem zdemasko 
wanie go przez mir. Stefańskiego. 

ginął Mirecki. na wieloletn'qa 
katorgę skazani zostali Rogałewi- 
cze į itni mu podobni bohatera= 
wie. 

Za krew ich i mękę odpowiedzią 
jest kaźń moralna, którą 
znieść teraz Charew CZĘ 

Historia mści SĘ. - wykreśl aiąc 
tego łotra, sprzedawczyka: i prowo 
katora z listy żywych ludzi, z li- 
sty społeczeństwa polskiego. 

V swym liście powołuje sę Cha 
rewicz na świadectwo p. Antonie- 
go Kierkowskiego (Szacha). że Z 
sądzonych w 1908 r. 15-tn bo ow- 
ców dikt nie został skazany na 
śmierć. 

fstotnie. Wszyscy zostali ułas= 
kawieni i skazani) na katorzę. 

Nie było w tem jedñak ani tros 
che wpiywu Charewiczą, 

Było to dzielem przypadku. 
-Mianowicie po rozprawie. sądo* 
wej. 10 wyroków Śmierci przesła 
no do zatwierdzenia general- gu= 
bernatorowi. 

Był nim wówczas Skałon, kió- 
rv jednak w tym czaste wyjechał 
na sześć tygodn* do Petersburza. 
Zastępował go generał bara vor 
Uthoff. 

I stało się tak. że akurat w chwi 
lẹ gdy przedstawiono Utbofiowi 
wyroki do zatwierdzenia, nadeszła 
doń z Petersburga depesza, że sym 
jego za udzia] w partii socjal-re- 


wohrcy' nej (eserowcy) został 
aresztowany, 
Wtedy nastąpiło załamanie w. 


duszy generała Uthofia. 

Nie mógł skazać na śmierć ludzi 
którzy... tak, jak jego Syt... 

Zamienit wszystkim śmierć na. 
katorgę i w ciągu sześciu tygodni 
Swego zastępstwa nie podpisał ani 
jednego wyroku śmierci. 

Dopiero po powrocie Skałiona 
znowu posypały się gesto w” 
śmierci ha bojowców P. Pi S 


pasz Ma 71, la 7 
Dokota 


uznania Sowietów 


BERLIN. 21. 10.. Donosz3 ze Sztok- 
holmu, że przyby! tam premier. prus- 
ki Goering. który został przyjęty ną 
audjencji przez króla szwedzk.eze 


musi j 


PZ 


x 


z 


„2 


RZYM, 24: 10. Kapitan lotnik 
Pietro Scapinelli w pobliżu Anko- 
ny na hydroplanie „Macchi C. 72“ 
osiągnął przeciętną szybkość 
619.37 km/godz. e 
- W ten sposób Włochy zdobyty 
puhar, ufundowany przez Bleutrio= 
moe" 


"T Władze śledcze prowadzą ener 
giczne dochodzenie w sprawie na 
ilużyć, dokonanych. na szkodę dy 
rekcii Polskich Kolei Państwo- 
wych, przy dostawie odiewów że 
laznych, Zamówienia dla P. K. P. 
wykonywała jedna ze znanych 
bydgoskich odlewni za pośrednic- 
twem swych przedstawicieli W. 
Warszawie, 

Po stwierdzeniu, iż ostatnio na- 
destane transporty odlewów nie 
nadają się do użycia, kolej. po- 
"wiadomiła władze śledcze. Docho 
dzenie w tei sprawie objal sędzia 
Śledczy Wituński. który. wydał 
nakaz natychmiastowego areszto- 
wania obu warszawskich przed- 
$tawicieli fabryki bydgoskiej. 

Dwaj dyrektorzy, Niemcy, żdo- 
tali uprzedzić moment aresztowa- 
nia i-zbiegli z Warszawy. iak u- 
stalono. do Niemiec. Dochodze- 


Tysiąc łodzi rybackich z załogami 
, starą tajfuna nad dapon,ą 


FE: Niszczycielski tajfun. jaki w pia | 


tek przeszedł nad jeziorem japoń- | 
Skiem i przyczynił się do zatomię- | 


cia okrętu „Yaszima. Maru“ znisz= 


czyt również na wielkiej przestrze 
ai wyspę Szikoku. ; 
Tysiące łodzi rybackich, na któ- 


tych zaajdowało się przeszło dwa 


tysi iące rybaków nie wróciło z mo 


"rza į uchodzi prawie za pewne, że 


Wsz YSCY, tt totręti : 


(— 
-. Ruchliwa 
„zielona granica“ 


( Odcinek granicy podległy komisar- 
fatowi Straży granicznej w Szarłeju 
iest —— lak- wiadomo najiruchiiw- 
szyn +podowzględeney przemytnictwa: 

Dzień po dniu: zatrzymują strażnicy 


"całe falangi przeytników usiłujących f 
przedostać sie do: Polski. z niemieckim. 


towarem, < 

W ciągu dnia wczorajszczó zostali 
zatrzymani pod Buchaczem: Józef 
Gnacik z: Bobrownik, pow. Będzin, któ 
remu odebrane 25 kg. rodzynków, 
flaszkę lekarstwa (specyfik), kosmety- 
ki i gS elektryczną, pod Brzezina- 
ni Śl: Stanistawa Rocha z Bobrow-= 
mik,- pew.'Będziw, który badał teren 
dla maiącei przekroczyć szajki prze- 
mytników. Za uciekającym Rochem 
oddali strażnicy kilka strzałów rewol 
iwerowych co mocno zdełonowało oby 
tego już z tego rodzaju przygodami 
rutynistę. Ponadto za nielegalne prze 
kroczenie granicy zostali zatrzymani 
ma tymże odcinku: mieszkaniec So: 
snowca Stanisław Kuczera i mieszka- 
wiec Czeladzi Józef Szczawiński. 

Mieli oni w tem ukryty cel, ponie- 
waż przypuszczali, że zajęci ich eskor 
jłowaniem Strażnicy opróżnią odcinek 
a tem samem dadza możność przedo- 
stania się de Polski 
ten moment przemytnikom. 
jednak spalił na panewce. 

: Daświadczent „zielonkow cy" okazali- 
się bardziej przewidujący i nie zeszii 
%granicy ` dopóki nie nadeszła zmiana 

| A > : 


Plan ten 


> WE Yom manst ou tme ra w 


oczekującym ha. 


"NOWY CZAS Poniedziałek, 23 paźdz. 1933r. 


619 kilometrów na sodzinę 
Puhar Bieuriofa zdobył Włoch 


ta dla lotn'ka, który osiągnie szyb 
'kość 1000 km/godz. 


Pulrar ten tymczasowo miał 
być przyznany lotnikowi, który 


osiągnie- przeciętną szybkość 600 


km/godz, 


nie w sprawie oszukańczych do- 
staw obięło również teren odlew- 
ui w Bydgoszczy, która to fabry- 
ka znajduje sę w niemieckich rę” 
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Maliszowie przed sądem doraźnym 
staną w tym fygodniu > 


KRAKÓW, .22.10, — Tel, wł, — Pra- 
ce biegłych psychiatrów nad eksperty 
zą w sprawie Maliszów są już na u- 
kończeniu. Według dotychczasowego 
stanu badań Maliszowie zostaną uzna 
ni jako umysłowo zdrowi. Ukończenia 


Jwóch Niemców zbiegło z Warszawy 


mo wykrys.u nadużyć na szkodę P. K. P. 


kach. 
Wyniki dalszego dochodzenia z 
| uwagi na dobro śledztwa trzyma- 
ne są w ścisłej tajenmicy. 


N emiecka smarkaleria szkolna prowokuje 
Policia zjawiła SIĘ... ale za późno 


(0) niezwyktem rozpasaniu mtodzieży 
Szkolnej niemieckiej świadczy wypa- 
dek, jaki wydarzył się w ub. sobotę 
opodal kościoła garnizonowego przy 
ui. Kopernika w Katowicach. 


Tłum niemieckich wyrostków z pod 
niesionymi do góry rękoma wygrażał 
się pod adresem uczniów gimnazjum 
polskiego. opuszczających bramę Do- 
: mu Bożego. Szukając zaczepki z Pn- 
lakant, buńczuczue niemiaszki ulnuły 
na miejscu płan działania, <dowodząc, 
że któryś z Polaków miał się jakobv 
wyrazić: „Wenn sie wolien deutsch 
sprechen, da müssen sie nach Beuthen 
fahren. © Było tó 'wierutnem kłam- 
stwem. gdyż tego rodzaju powiedze- 


uie nie padło z ust uczniów — Pola-: 


ków. 


W pewnej chwili sau Ga: (gz. 


<niów. — Niemców. uzbroiwszy się w 
“kamienie opala niczem stado- ztośli- 
wych ogarów-owych kitbu uczntiów= 
Polaków, kiórych- poczęk wyzywać, 
kopać z ytü, a nawet rzucali ;kam'e- 
niami, Uczniowie — Polacy nie dali 
stę ASA i. spokojnie 
doszii do wylotu ul. Kościuszki, gdzie 
napoikati policjanta.. 


ONZE 


| Tymczasem atakujący niemiaszko- 


wie wycofali się pośpiesznie z terénu 
w obawie przed ewent. następstwam'. 
Rówmocześnie niemal ukazał się na 
rowerze jakiś ` starszy Niemiec, który 
wskazując na uczniów — Polaków 
oświadczył policiantowi lamaną pol- 
'szczyzną: „Nieprawda proszę. pana, 
to oni zaczynali”. Poficiant 
przyjmując to do wiadomości, połecił 
uczniom, by się rozeszli co też się 
stało. 

Tymczasem tchórziiwi nietmicszko- 
wie wyszli ze swych kryjówek i sko- 
ro się przekonali. że policianta niema, 
pośpieszyli za oddałajacymi się ucz- 
niami — Polakami, dażąc widocznie 
do wywołania nowej awantury: 

Dzięki taktowi uczniów — Polaków 
którzy nie dał: się wciaguąć do bóiki, 
gazety niemieckie nie beda miały że- 
ru do opisów © krzywdzie niemieckich 
dzieci „ałakowanych i bitych* przez 
> Polaków. 

Opisanym wyżej wypadkiem powin 
ny się zająć powołane władze szkol- 
ne t winnych uczniów — Niemców 
przykładine ukarać, nie‘ wyłączajac 

_ pozbawienia prawa uczęszczania do 
szkół. 


_ Uroczyse nośwęcenie “sztandaru 


cechu elektrotechników 


Wczorajszej niedzieli obchodził przy 
musowy cech elektrotechników w Ka 
| towicach uroczystość poświęcenia swe 
go sztandaru cechowego. 
Po nabożeństwie w kościele Mariac 
„kim, „odprawionem na intencię cechi 


akt poświęcenia sztandaru. poczem 
"członkowie cechu pochodem udali się 
na. pl. Wolności, gdzie na płycie nie- 
znanego Powstańca złożyli *kwiaty. 


Z Mysłowic donoszą: Dzisiejszej no 
cy dokonali nieznani sprawcy włama 
nia przez okno do piwnicy oddziału 
„Kattowitzer Zeitung“ przy ulicy 
Pszczyńskiej 9 w Mysłowicach, skąd 
zabrałń skrzynię zawierającą 59 talii 


‘przez: ks. prała dr. Chramka nastąpił | 


ców wbijanie gwożdzi patniatkowych 
w drzewce sżłandaru, poczem odbyła 
się akademia na której przemawiali 
imieniem cechu elektrotechuików pre- 


| Zkolei odbyło sie w sali powsłań- 


yes 'Szmatloch, imieniem miasta ”vice= 
imieniem izby 


prezydent Szkudiarz. 
peesi komisarz rzadowy, mad 
ca Józwa. 
l Akademie 


zakończono _ przyięciem 
na cześć ności.” p. 


59 falij kart ` 
skradli włamywacze z „altowtzer Zeitung” 


kart do gry w skała i wisła, kilka 
wiecznych piór oraz dwie teczki skó 
rzane tia akta, których łączna wartość 
wynosi blisko - 1.000 złotych. 

Za sprawcami włamauia śledzi poli- 
cia. 


Nocne poszukiwania przygód 


Ulice Król. Huty pozbawione opieki 


Przykra przygoda spotkała wczo 
rajszej mocy p. Emauuea Rudzkie 
go: (Wandy 20). 
| Powracającego ul. Wolaości pa- 
mą Rudzkiego zaczepił Ryszard 
Marker (Bogdajna 18) typek zna-. 
„hy dobrze policji, który prawdopo 
dobie uoątrzyt sobie -w p. R. swą. 
| ofiarę. Kiedy zaskoczony zaczep- 
wą p, Rudaki zestrofował opryszka 


ten miast się usuetąć, jakimś twar- 
dym przedmiotem uderzył go w 
główę skadlkiem czego "odniósł ra- 
mę: tia czole, powyżej prawego oka. 

fołańie o pomoc przerazito op- 


ryszka, to też zrezygnowany pO- 


zostawił p. R. na- „miejscu a san 
rzucił się do: ucieczki, 
bę Markera poszukuje póliej (a 


wdw 
. 


jakby . 


| 
= 
| 


TEN 


isa 


ekspertyzy należy się spodziewać w. 
pierwszych dniach przyszłego tygod= 
nia, tak, iż Maliszowie staną przed. są 
dem doraźnym z końcem tygodnia. 

Został również ustalony skład trys 
bunału, którego przewodniczącym bęs 
dzie wiceprezes sądu dr. Grubiński, a 
jako wotanci wystąpią: sędzia Pilarski 
i sędzia Sturm, 

W związku ze sprawą Maliszów da 
wiadujemy się ciekawego szczegółu, 
Oto w dniu 31 października ma się od 
być w sądzie krakowskim rozprawa G 
uznanie ojcostwa. Pozwany na okos 
liczność, iż jest niewinny przytoczył 
dowód przesłuchania Malisza. José 
możliwem, iż Małisz w dniu 31 b. m. 
nie będzie mógł już stanąć pragi sąs 
dem jako świadek. 

Ciekawe szczegóły wychodzą rów= 
nież na jaw w związku z podróżą Mae 
tiszowej z Katowic do Rabki, Gdy 
Maliszowa trawiona wyrzutami sumie= 
nia wyjechała z Katowie do Žákova 
nego spotkała w wagonie w Krakowie 
młodą osobę, która, gdy pociąg ruszył 
przężeguała się. Wywarło to na Ma= 
Jiszowej silne wrażenie i poczęła ona 
płakać, Między podróżniczkami nawią 
zała się rozmowa na temat religijny. 
Maliszowa twierdziła, że jest ateistką, 
Towarzyszka jej, chcąc ją zabawić po 
dała jej książkę, Książka ta opisywała 
historię „Kobiety morderczyni“, Ma- 
liszowa otwartszy książkę przeraziła 
się, odrzuciła ją i poczęła rzewnie pła 
kać, Towarzyszka jej zaproponowała 
wówczas, aby zainiast do Zakopanego 

pojechała do Rabki, gdzie będzie mo= 
gła pędzić spokojniejszy żywot Mas 
flszowa usłuchała jej rady i | aa] też 
została aresźtowana. 
:) 436: C— 


REPERTUAR 
TERTRU POLSKIEGO 


Wtorek, dnia 24.10: „Aida“ wystep 
art opery warsz. o godz. 20. 
Środa, dria 25.10: „Stefek“ o g. 20. 
Czwartek, dnia 26.10: „Musisz się 
ze mną ożenić” „(popularnej o g. 20. 
DA“ 


WYSTEP OPERY WARSZAWSKIEJ. 
Jutro, we wtorek 24 b. m. o godz. 
20 opera Verdi'ego „Aida“ — zapowia 
da wprost niebywałą sensację. Pani 
Franciszka Platówna, primadonna 
pery warszawskiej, którą zaliczają do 
rzędu najwybitniejszych sopranów dra 
matycznych wystąpi w partii „Aidy”. 
Halina- Leska śpiewa partię „Afis 
neris“ którą zalicza do swych nailep« 
szych kreacyj. „Radamesa* śpiewa A. 
Gołębiowski. „Umanotro* odtwarza p. 
Eugeniusz Mai, który dzięki swemu - 
bohaterskiemu barytonowi iest najlep 
szym pervene tej postaci. Fa 
raona odtworzy p. sBolko; „Ramy 
"znakomity ARA opery War- 
Aleksander Michałowski. 
Tańce w wykonaniu baletu opery, 
warszawskiej z primadonną Leifzke, 
Kuczinarzewicz i Szadkowska na cze« 
ie. Orkiestra pod kierunkiem znako= 
mitego kapelmistrza b. opery carskiej 
w Petersburgu prof. Waierjana Bier- 
diaiewa. ; 
GE ai 


kiosk solondrowany 


Zonwu wypadek włamania do. ktos 
sku tytoniowego, tym razem w. No- 
wych "Hajdukach, wydarzył się wczo0- 
rajszej nocy.  Niewyśledzeni - dałąd 
s$htawcy dostawszy. się do wuędcza « 


szawskiej 


| kiosku Agnieszki Placzkowej z Now. 


‘Haiduk (3 Maja 53) wynieśli cały zas 
pas słodyczy i papierosów, CZóm wy» 
rządzili krzywdę biednej kobiecie, 


OR 


A 


jej powstania, a Kolumba do dziś 


nié ustalonych, do dziś jeszcze. to- 


re przestępcom połowę tei kary daro- 


s radę do swego przyjaciela: ż 


` gaziell 
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Kolumbia słynna jest z bogatych zbiorów kakao. 


Republika południowo - amery- 
kańska Kolumbia, nazwana tak na 
cześć odkrywcy Ameryki, Krzy- 
sztofa Kolumba miała omgiś 
swoje świetne czasy, kiedy grani- 
ce jej rozciągały się od Brazylii 
do Peru, dotykaljąc oceanu Spokoj 
nego i Atlantyckiego. oraz morza 
Karaibskiego, obejmu.ąc około „pół 
miljona kim; e | i3 UE, miesz 
 lkańców. SE RR 


Powstała w ogniu walk moc! 


nych stanów Ameryki Płd. z Hisz 


panią, proklamowana w r. 1819 
przez „oswobodzi iciela** Szymona 
Bolivara — przetrwała w pierw= 


szej formie ledwie 11 lat, bo w 
1830 r. rozpadła się na trzy nieza- 
leżne rzeczypospolite: Venezuela, 
Kolumbią i Ekwador. Gdy jeszcze 
w T. 1903 odpadła od zmnie'szonej 
Kolumbii iedna z najważniejszych 
 prowincyj — Panama — dawna 
„potężna republika przeżyła istny 
„kryzys, ‘stając nieledwie nad gro- 
. bem swego istnienia. - 


Przeszło. sto lat minęło od daty 


jeszcze me posiada granic ostatecz 


Humorek 
DOBRA RADA 


w swoim czasie. car rosyjski wy- 
- dal- manifest. ‘specjalny. na podstawie 
którego wszystkim odsiadującym ka- 


wał. : Naczelnik pewnego. „więzienia w 
mieście. prowincjonalnem zwraca się 0 


/ Powiedzcie mi Wańka.. © 
- biedny mam zrobić. Taki 
dostał 6 lat, to 3 tylko posiedzi, a 
* taki co 10, to tylko 5, ale panie mój 
ty kochany, ja tu mam dwóch doży- 
wotnich, z tymi co jaj mam zrobić? 


— Prosta rzecz, przyjacielu: dzień 
na wolności i dzień w wiezieniu, dzień | 
„tak 


na wolności i dzień w wezieniu, 
do końca. 


REKLAMA 


Wobec częstych wypadków zatru- 
cia gazem. gazownia ma zamiar zmie 
nić swe reklamy w tym sensie: 

"— Gotuicie na gazie! Smażcie na 
Umierajcie na gaziell! 


ja | 
oie, co= 
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czy wojny 0 swój stan posiadania. 

Granice z Ekwadotem określo- 
no dopiero w r. 1917, z Venezuelą 
w r. 1922, granice z Brazylią i PE 
ru czekają eszcze na uregulowa- 
nie, Woina jaka na tem tle wy- 
buchnęła między Peru a Kolumbia 
w roku zeszłym trwała aż 13 mie 


sięcy, przyczem — trzeba zazna- 
czyć — na froncie padło przez ten 
-czas aż dwudziestu zabitych i trzy 


dziestu rannych. 

W tym właśnie czasie powsta- 
ła pierwsza flota wojenna kolum- 
bijska, złożona z dwu starych ka- 
nonierek niemieckich, po 600 tonn 
każda i siatygowanego parowca 
pasażerskiego. przerobionego przez 
angielskich dostawców na „pancer 


nik“ z 4 armatami. Flote ową trze 


ba było kolować przez Atlantyk, 


albowiem nie nadawała się do że- 


glugi oceanicznej, tem więcej, że 
załogę jej tworzyli... europejscy 0- 
chotnicy werbowani w Paryżu, a 
nie mający pojęcia 0 
i nawigacji. Dość powiedzieć, że 


mechanice 


R O OP e | 


flotylla "musiała czekać dwa‘ tygo- ` 


była „o własnych Siłach”. 


W- okresie wojny oaa 
kolumbijska nie miała ani jednego 


rannego, bo peruwiańczycy strze- 


lali równie celnie jak zbieranina 


 kolumbi sika; za to moskity, plus- 


kwy i jadowite pajaki, od których 


roją się. 


dnie w AE Sabanilla na wiag- 
} + 


Strzelanina 


"wybrzeża rzek tamitej- 
"szych szerzyły w szetegąch ‘zato 
gi istne” spustoszenia. 


i smarowanie iikąszeń spirytusem 


salicylowym trwałv do końca woj 


ny — bez widocznych rezultatów, 


sa zawarty pokój również jak i one |- 
ne dał żadnego pozytywnego wy |: 
“ni u. 


Kolumbia musi czekać na 
ustalenie- granie do nowej wojny, 
albo i dłużej. . 

Przypuszczalny obszar. tej Tepi- 
bliki wynosi dziś 
kw. 1 


'z czego 10 procent białych, 15 pro 
cent Indjan i murzynów, resztę zaś. 


p 
| 


mieszkańcy : białych. i czerwonych 


= metysi, białych i czarnych = | 
mulaci, oraz Czarnych i czerwo= | 
nych == zambos. Natura kraju 


jest nader niejednolita. Gdy za- 
chodnia część kraju est obszarem 
górzystym, 0. wybitnie alpejskim 


1,147,550. klm. 
6 milionów. mieszkańców, . 


-gli i- puszcz. 


"zwoje  pnączów -grubości 


PODROZE DOKOŁA SWIATA. 


charakterze, północne i wschodnie 


„obszary to niziny pokryte stepa- 


mi. lub nieprzebytą, bagnistą pUSZ- 
CZĄń S 


Kolumbia do: dziś nie jest jeszcze 
należycie „odkryta“, bo nawet 
bieg rzek tak potężnych jak Gua- 
Viare i Yapira oznaczany jest na 
mapach tylko kreskami oznaczają- 
cemi przypuszczalny kierunek ko- 
ryta, a gigamtyczne spadz'stości 
gór Andów, zalegaące zachodnią 
część kra.u są niemal nie do zdo- 
bycia, kryjąc za sobą obszary nie 
tknięte stopą ludzką. 


Niedawno bawił w terytorium 


RT (półn. zachodnia Kolumbia). 


-kustosz muzeum- waszymgtońskie- 
go. dr. W. A. Archer i w raporcie 
swym stwierdził, że zbadane przez 
niegó obszaty są bezwzględnie nai 
dzikszym na świecie krajem dżun- 
) Droga piesza jest 
tam niemożliwa; gdyż: splątane 
kłody 
tworzą zapóry nie do przebycia 
tak, że podróż d-ra Archera odby 
wała się na czółnach wytoczonych 
z potężnych pni — drogą wodną. 
Dzielmy „przyrodnik opisu'e- w 
swym - raporcie niespotykane do- 
tąd gatunki zwierząt, t, jak — olbrzy 
"mią rybę. - która przy. składaniu 


ikry wydaje głos- podobny do war- 
czenia psa, szczekające węże i ja- 


-dowite, piszczące jak nietoperze, 
mrówki, których ukąszenie wywo 
łuje objawy iebryczne i wysoką 
goraczke: 

Mapy rządowe Kolumbii są ry- 


: Ogólny widok potężnej zapory wodnej zbudowanej na potoku Wapienica kosztem 
jaça ta budowla długości 300 m., wysokości 31 m. 
"skich, Otwarcie tamy DE imieniem: Prezydenta Mościekiezy e w: v dn 2 


— 


"NOWY CZAS ' Poniedzialek; 23-paźdz. 19331. 


sowane bez' żadnych obliczeń kaf :|: 


r. | nawet rzeki maa bieg tylko „przy 
tograficznych i zupełnie bezwea= 


upuszczalny** jeśli. chodzi o dalsze, 
CEO dostępne okolice. 
t Cóż. 


tościowe. a obszary górskie i leś- 
ne wogóle nie są Skartowane; Das" 


Sb ik 


m 


ka? Prez. M ości a 


Naiwiększy na Górnym Śląsku szyb - bw. im. Erezydeśta Mościckiezo 
w kopalni „Król w Kriewskiei Hucie. Uruchomienie tego Szybu odbyło się 
w obecności Pre zydenta Rzplitei. - 


Wspan'ałe dzieł polsk:ej techniki 


gromadzi poza sobą 10: miljonów hektolitrów. wody 


gęż 


jeżeli ogólna długość : linji" 


SAY. r ` 
MERGERS ARU LE "TU" 11 a T RAN 


Pm OWCZE I. 


| 


-iomiczny kraju 


tacy! „kawy, 


"| pełnie niedostępne dla 


wynosi tam ledwie 
a drogi wodne są ze 


koleiowych ` 
1434- klm., 


nie do użycia, szczególnie dla Dia- 
łych — czegóż można wymagać? 
Nic też dziwnego, że rozwój eko- 
stoi na poziomie - 
niesłychanie piskim. Że prócz plan 
tytoniu,- bawemy 1: 
trzciny cukrowej nic się tam nie 
uprawia. Że zboża i warzywa 
sprowadza Się ze St.. Zj. Ameryki 
Pin. Że chów bydła na stepach 
jest iedynem absolutnie źródłem 
utrzymania krajowców... 


Z przemysłem ta sama historja. 
Słabiutko prosperująca przetwór- 
czość produktów kólonialnych — 
to oco, a i to nawet. podob- 


Japończyków. t Amerykanów. 


Kopalnie złotą (Antioquia), sre- 
bra (Tolima i Cauca); platyny, tu 
dy żelaznej i ołowianej oraz nafty 
pozostają również w obcych rę- 
kach. 


Niegdyś; przed dam te właś 
nie bogactwa kopalniane zwabiły 
tn hiszpańskich awanturników, 
którzy byli pierwszymi pioniera- 
mi Kolumbji. Legenda mówi, że 
pierwotni mieszkańcy tego kraju, 
podlegli dynastii Inkasów (lndja- 
nie), znieśli złoto wszystkich zna- 
nych wówczas kopalni w góry zu 


_stopiwszy, kruszec ulali zeń. całą 
górę. pociągając A zzewnątrz sza 
rą masą asfaltowa. która czyni té 


12 miijonów- złotych przez m, Bielsk na Śląsku Cieszyńskim. Imponu= 
zebranych z potoków górskich w Beskidach Ślą= 
, obecności Prezydenta Rzplitej ; 


premjera ` Jędrzejewicza.. 


względu ha jadowite owady niemal 


niezmierne bogactwa miewidzial- 
nemi. Chodziło o to, by hiszpań* 


scy okrutnicy nie bogacili się, 0g- 


niem i mieczem wydzierając kra- 
joweom złoto i srebro. Historię tę 


"uwiecznił znakomity pisarz Jack | Maszyniści kolejowi 


London w zbiorze nowel p. t. 
„Czerwony bóg Warto przeczy- 
tach.. 


Gdy tyle tajemnic niezbadanych, 
tyle bogactw zapozńanych kryie. w 
-sobie Ko’ umbia, z drugiej strony- 

Zeni 


wywierają ei | 


> la, ; 
Budowane: pełne wspaniałych gma 
chów, doskonałych jezdni i ożywio 


| mozesz | ESO PUCHU. 


-  Wanoszono je przeważnie w ok 
resie kwitnącego rozwoju handlu 


Charakterystyczny wygląd nadbr „eźnegu meat: 


stach jest uderzająco aiewiele, 

. Kolumbja wogó'e nie jest krajem 
odpowiednim dla „nieprzyzwycza= 
ionych*. imigrant 
wytrzymuję miesjcowego klimatu, 


ze Stanów Zjedeioczonych idą pa 
18 miesiąca ach na emeryturę. ZT2SZ 

| tą wca'e pokaźną. i... nigdy do zdro 
wiia nie wracaja. be żółta febra za 
stawia ślady na całe życie. 


przedstawiać iedynie górskie k 
iny., obfite w kopaliny 
dużą "przyszłość gospodarczą. 


"ale 


i tu może być mowa o osiędłlana 


europejskich emigrantów dopiero 
w przyszłości, być może dalekic:, 
gdy zdobycze techniki otworzą im 


kauczukiem, przed woiną świato- | moż! iwy dostęp do górskich pust- 
wą. przy szlakach wodnych kedy | koiwi i ni iezbędny dowóz środków 


spławiano ku morzu towar wydar 
ty. pUsZCZOM za cenę tysięcy. ist- 
nień ludzkich. Murzyni, uży wani -do 


-tei parcy, ginęli jak muchy od cho- 


rób. bata dozorców i kul — gdy 
podnosili, bunty, ale amerykańscy 
i hiszapńscy przedsiębircy robili mi 
GRY i miliony, wzńosząc później 
„wspaniałe pałące w * Barranquilla 
główny rynek. handlowy, Bogota 


stolica; republiki) Madelin, SiN Pu. 
rto Co! j 


Cartagena i Manizales i parę por- 
"tów nad OEM Kasik icem, In- 
ie „nii ‘to nędzne osady zhożo 
me Z zlepianek” E szałasów. | gdzie 
gńieździ się pospołu z bydłem u- 
bóga ludność miejscowa. 
Kolumie : cechuie fantastyczna 
tani iość życia. wynika/ąca z nadmia 
u zaaków obiegowych, dowo'wie 
drukowanych przez rząd. Dość po- 
wiedzieć, że naiwyższa cena za 
hotelowy pokój w Bogocie wynosi 
raptem 3 złote licząc na naszą wa 
‘Jate, Wśród ludności „kaste“ uprzy 
wi'eiowana iest wojsko, nader fan- 
tastycznie ; „umumdurowarie i uzbro- 
jone, ale iiczne i świetnie płatne 
stosunkowo (oficer — 250 do'arów 
mies., ekwipunek i życie. szerego- 
„wiec i podoficer — 50 dolarów a- 
mer.i życie wraz z ek cwipuekiem). 


"Tubylcy chętnie garną się do armii, | 


tembardziej że stopnie oficerskie 
-są -dla nich najzupełniej dostępne, 
'to też ludności cywiuej po mia- 


nionych wyżej: R si o | 


spożywczych. 


Na udostępnienie, nie- mówiąc inż l 


o należytem zbadaaiu, Kolumbiji po 
czekać. trzeba 
łat zapewne. 

: D.B. > 


Nba ode 


ła: sł 

— EE się posiiwać Hasti - 
 Gutgiser * *posłusznie *posuwa się 0 

krok. Po kilku: minutach Konduktor: 

ZNOWU mówi: j 

A — Proszę państwa. da, Houl: 
TEIE znówu Tobi ieden krok. ; 
Powtarza sie tak około dziesięcin 

"razy. Gdy Gutgiser znalazł się iuż 


przy «wyjściu, zatrzymuje: go konduk-  - 


tor i pyta, czy ma bilet. 

Bilet? — oburza się pasażer. 
Przecież całą drogę przebyłem 
piechotę! 


na 


— 


SPRAWDZIAN 


` Pan . Eustachy Przylepka wraca 6 
czwartej 


da się do sypialni. Po drodze jednak 
zawadza nogą 0 krzesło | przewrać 
je.  Stuk budzi panią Pr. 


ża. ; 
> "Pan Eu tachy uśmiecha się z przy- 
musem: 

<- — Pelasi duszko! 
że cię. nie zdradziłem!... 
"— No dobrze. dobrze! — mruczy. 
pani Pelagia. — Zaraz zobaczymy! 


Słowo honoru, 


europejski nie 


sprowadzarti ; 


-Wartość koloaizacyina mogłyby = 


rokujące ; 


jeszcze ka 


nad ranem do domu. Zdej- y 
muje kamasze i na paluszkach skra- | 


która rzucą „groźne spojrzenie ma: mg- : 


sę 


NOWY CZAS Poniedziałek, 23 k, 23 paźdz. 1933 r. 


Taeónice toru wyścigoweso 


W Warszawie i Zaleszczykach 


Upór towarzystwa był dziwny i niezro= 
zaimiały. 
"stajen domagali 
jścigu Międzynarodowego. który najwi- 
idloczniej obstawiony był przez szajkę 
_ lbezczelnych aferzystów, Towarzystwo je- 

| dnak ani słyszeć o tem nie chciało. W zau- 
jfaniu mówiono niektórym hodowcom, że 
jaw tej chwili chodzi już o prestiż Towarzy- 
"stwa, które przecież nie może przyznać się 
kdo- kapitulacji wobec zgrai kombinatorów. 
JChoć na torze nie jest dobrze, niemniej je- 
duak trzeba zachować wszelkie pozory. 
w ł dlatego choć dr. Łącki nie ustawał w 


jstaraniach o skreślenie biegu Z programu, . 


lgłos jego pozostał głosem wołającego na 
puszczy. - 
i Złobecki, któremu tak nadzwyczajnie 
mdały się kombinacje, od dwuch dni pił na 


wmór ze swymi pomocnikami. W kołach 


jbokmacherskich zaczęto już domyślać się - 


jże to iego sprawka, ale on protestował gos 
" |rąco przeciwko tym podeiczeniom. 
à -— Żebyście wiedzieli jaki jestem goły— 
zamówił — to nie podeirzewalibyście mnie o 
tę robote. i 
(i = -Goły? A z czego pijesz już drugi 
|qzień i setkami rachunki płacisz? — dopy= 
| się koledzy po fachu. 


— Amo, jak mam mieć te a groszy 


p: odwałać z niemi hrabiego — te muszę ie 
jprzepić, Przez krótki czas będę wielkim 
„panem za swoje pieniądze --- a później 
ESEE 

" Nie wierzono mu, bo kutwa był i dusi- 
ae zapamiętały, a zwłaszcza nie wie» 
rzyli ci, którzy dowiedzieli się okólną dro- 
gA że Żłobecki przed kiikoma dniami pod 
| zastaw biżuterji swojej żony pożyczył od 
idichwiarzą 10 tysięcy złotych. Rzecz oczy- 
|wista nikomu na myśl nawet nie przyszłe 
kontrolować naco Żłobecki potrzebuję ty= 
jie pieniędzy. 
X Widocznie ma inieres — mówiona — 

miech sobie koło niego chodzi. 


i Wypadki na torze wielką kołowaciznę 


| zrobity wśród graczy wyścigowych: Nikt y 


„jmie orientował się w sytuacii. > 
Ho W licznych cukierniach i 
_ gdzie schodzą się gracze, żywo dyskuto* 
w ano możliwości pozostałych- kandyda= 
tów. Ale ant na Połnej wśród graczy „pod 
ipłotem”, ani na rogu Chłodnej į Żelaznej, 
gdzie zbiera się „wBiska zastawa wyścigo- 


Iwa”, nie brano poważnie Szans „Gamaj- 
dy. . 

t -— Taki koń nawet w tei stawce musi 
przyjść bez miejsca! 

„ — blaczego? 


U — Bo ta stajnia wyszła już z kursu, 
„Orłowsk już stary, śpiewaka j. humorystę 
„wziął sobie na dyrektora, to też taki idzie, 


!Ale będzie on jeszcze cienko śpiewał i ten) 


humor- to się przykro skończy. . 

Chór powątpiewanią w zdolności „Gas 
imajdy” był niemal powszechny. Nie mogli 
fci darować trzykrotnei porażki od koni 
dużo słabszych, niż te nawet które obecnie 
pozostały w stawce Wyścigu Międzyna= 
rodowego. 

u Z drugiej strony pojawiło się wśród gra< 

Rzy wielt sceptyków, którzy wyrażali 

iwiele wątpliwości 
na * | spłeczenic nogi „Strzałki“. ; 

` =- Kto wie czy to nię nowy trick ze stro» 


Teraz już wszyscy właściciele 
się unieważnienia Wy- 


śle zależne były od formy konia, 


KawisiniAWHĆ ne 


w ię chorobe. „Farao- 


ny właścicieli stajen, pamiętacie jak przed 
„derbami* "ze stajen rozpuszczano wieść, 
że „Wicuś” niema żadnych szans, że nic 
nie je, chudnie i słabnie. a wogóle ma po- 
czątki zapalenia stawów? 

— Tak, a tymczasem koń wygrał wy- 
Ścig tak jak chciał, z miejsca do miejsca, 
jak się to mówi. 

Wytwarzanie takiego właśnie nastroju 
leżało w interesie Złobeckiego, to też kil- 
ku jego ludzi dostało specjalne honorarja 
za to że kręciło się wokół graczy, wyra- 


. _ biając bardzo niekorzystną opinię dla cate- 
go biegu. To też wkrótce zainieresowanie 
 Wyścigiem Międzynarodowym ogromnie 


się zmniejszyło i tylko garstka maniaków, 
szukających zawsze bezskutecznie „fuk- 
sa“, doszukiwała się możliwości różnych 
koni. 

Ci znów „fuksiarze”, nie mieli zaufania 
do Matrasza, jako, do jeźdźca twardego, 
ale zato osiągającego bardzo różne wyni- 
ki w swej pracy. Były tam zastanawiające 
wygrane i zastanawiające porażki. Kom- 
binaterzy nie umieli czy też nie chcieli wy- 
tłómaczyć sobie, że wyniki Matrasza Ści- 
i że od 
czasu gdy Rita utraciła na niego wpływ, 


mie ruszył on nawet palcem ażeby wpły- 


nać na przebieg tego czy innego wyścigu. 


"W. biegu wykazywał | on maksimum zainte- 


resoewania i chęć walki, ale nigdy nie zmu- 
szał konia do wysiłku, który mógł. za cenę 
chwilowego efektu i pojedyńczego zwycię+ 
stwa, być dia niego powodem kofica karje- 


, Ty Ba torze. 


lie razy Żłobecki słyszał ma mieście © 
znikomych szansnach „Gamaidy* dozna- 
wał podwójnego uczucia. Z jednej strony 
był zadowolony — z drugiej zaś trapiły ge 
wątpliwości — czy „Gamażda” odpowie 
zaufaniu jakie on do niego posiada — i czy 
ten cały interes który tyle kosztował ner- 
wów. i. pieniędzy w ostatniej: chwili nie roZ- 
płynie się we mgle. 


Do tego Żłobecki postanowił niedopu- ; 
Ścić za żadną cenę — nawet gdyby. musiał 
raz. jeszcze użyć swej przemocy i unieęru= 
chomić jeszcze kilka koni, które mogłyby ` 


mieć szanse w tym wyścigu. 

Żłobecki nie chciał jednak przedsiębrać 
żadnego kroku bez porozumienia się z Ri- 
tą i w tym celu wystosował do niej długi 
i szczegółowy list w którym prosit ją © 
natychmiastową odpowiedź. 

Riła w pierwszych dniach swego poby- 


tu w Zaleszczykach zapomniała niemal zu- 


pełnie 6 interesie. Cieszyła się jak dziecko 


słońcem wspaniałej polskiej jesieni. W tym 


Wc zakątku było szczególnie ciepło 

i przytulnie. Takie owoce były nieladą 
atrakcją idla kuraciuszów. 

Każdego południa, gdy tylko pokazało 
się słońce — Rita biegła na plażę i wygrze- 
wała Się na gorącym 0 tej porze piasku. 
Było to jednak ciepło bardzo złudne. Za 


" ledwie chmury. skryły tarczę słoneczną —, 


zrywał się zimny wiatr — garbit w zas 
bawne -karby wartką toń Dniestru i zmt- 
szał śmiałków z plaży do szukania cieplej- 
szego schronienia. 


List Żlobickiego przyniósł jej wspomnie+ 


nie warszawskie. Początkowo niechciała 
odpisywać wcale na pytania Złobeckiego, 


potem zamierzała dać odpowiedź ostrą i 7- 


położył ma reke na ramieniu, | E 
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impertynencką — w końcu jednak zwycię- 
żył rozsądek, który bardzo potrzebował 
pieniędży... Magick 
Rita odpisała, radząc w dalszym ciągu 
pilnie obserwować „Gamaidę* i wrazie 
potrzeby postarać się ażeby przed biegiem 
dostał taką porcje „proszku“ — żeby mit 
wystarczyła na cały bieg i to bez zawodu. 
Dzień wyścigu zbliżał się z nieubłaganą 
szybkością i Rita zdawała sobie sprawę 
z tego. że z taką samą nieubłaganą szyb- 


, kością zbliża się jej koniecznonść powrotu 


do „Warszawy, Złobeckiego bowiem nie 
można było zostawić samego przy intere- 
sie, gotów bowiem był później wyprzeć się 
spółki z nią. 

Ostatnie dni jakie jej pozostały postano= 
wita spędzić wesoło. Właśnie z pensjonatu 
organizowała się wycieczka do Rumunji. 
Rita oczywiście zgłosiła natychmiast chęć 
wyjazdu, Wycieczka była dość daleka, bo< 
wiem dotrzeć miałą nawet do Czerniowiec. 

Po tem. mieście wycieczkowiczę obiecy- 
wali sobie wiele. Tanie wino. i cygańska 
muzyka — oto co nęciło wycieczkowi- 
czów z Polski. 

Wszystkie najpiękniejsze lokale tego 
ruchliwego i żywotnego miasta otworzyły 
natychmiast swe podwoje dla przybyszów - 


z Pólski, wiozących wysokocemią, dobrą 


wałutę i nie liczących się z groszem. - 

Rita, w wesołym usposobieniu, tańczy* 
ła z towarzyszami w „Carltaenieć — gdy 
magle... czy ją wzrok nie myli? o kilka sto- 
lików dalej siedział Dymitrescu. Ten sam 
totr, który więził ją w Berlinie, który uczy- 
nił z niej fortancerkę i zmusił do tego — 
by w gabinecie dotrzymywała towarzy= 
stwa starem obleśnemu starcowi, tet 
sam który groził iej batem na wypadek, 
gdyby nie była posłuszna jego zamia= 
rom. 

- Dymitresci nie widział jej. 
jakąs damą. 

Nad ranem towarzystwo zaleszczyckie 


Był zaięty, 


zbierało się do odjazdu. Rita widziała że 
i dama z którą siedział. Dymitrescu, bierze 
mdział w wycieczce— ponadto Rita stwier- 

dziła, że Dymitrescu 


jedzie z ową datną. 
Teraz za wszelką cenę chciała ukryć swą 
twarz, aby jej nie poznał. 

On był zbyt zajęty ową damą, aby zwra- 
cać na nią uwagę. Przejechali granicę. Dy- 
mitręscu pokazał jakiś dokiwment na widok - 
którego nie czynione mu żadnej przeszko= 
dy w przejściu granicy. | 

Dopiero gdy znaleźli się w Zaleszczy* 
kach, Rita opowiedziała wszystkie swe 


przejścia komisarzowi policji, który też næ 


zasadzie jej skargi postanowił aresztować 
Dymitrescu. 


Właśnie wchodził on w towarzystwie 


< owej damy do pensjonatu. Gdy ujrzał Rite 


tuż przed sobą. Początkowo - próbował. 

uśmiechać się serdecznie, ale widok suro= 

wego wzroku Rity zmroził te grzeczności. 

, Rita spytała: 

. — Pan mnie sobie przypomina? 

C Oczywiście — rzekł. A) 
— A Berlin też? sf: 
Dymitrescu nie olo wiedział m IWON» 

czas: komisarz policji, który. stal za nim, 


` 


Dalszy. ciag S 
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Konkurs na „Pamiętnik Chłopa 


„NOWY CZAS Poniedziałek, 23. paźdz. 19330. _ 1033r. 


Niech wszyscy poznają prawdę o e ludu aa 


Dużo pisaliśmy swego Czasu 9 
„Pamiętnikach bezrobinych* zebra 
nych i za przez Instytut Go 
Spodarstwa Społecznego. 

Nie przesądzimy twierdząc, że 
„Pamiętniki" te poza całą. ich war 
dością i doniosłością w dziedźinie 
społeczeństwa, były i m | 
jednym z najważniejszych doku- 
mentów chwili bieżąco dokumen- 
tów — najprawdziwszych. ć 

Zarówno dla socjologów 1 poli- 


tyków, którzy wpływają bezpoś- 


rednio ną tworzenie się nowych 
form życia społecznego. jak i dia 
każdego członka tej wikłej zbioro 
wości w Której rodziny się, żyje- 
my i umieramy, poznanie takich 
pamiętników opisujących życie se- 
tek tysięcy bezrobotnych od we- 
wmątrz, opowiadanych przez nich 
samych — - 
jest rzeczą niezmiernie potrzebna 
2y i ważną. 
ŚĆ Du pokoleń zaś, które po nas na 
deda, nie wie kie mowy TÓŻNO:ę= 
zycznych polityków, nie traktaty 
į przymierza. mie dekrety i usta- 
wy. jednem słowem nie to wszyst 
ko co składa sé na oficjalną his- 
torję. ale takie właśtie dokumen- 
ły będa miąły wartość najwięk 
szą. 
Nauczą ich, jak życie urządzać nie 
należy i stawiając z całą wyrazisto 
ścią przed o©czynia hańbę naszych 
czasów, 

pozwola ią wymazać. zmniszczyć i 
usiiknąć jej — üa zawsze. 

Z tem większem uznaniem pod- 


Prawdziwe: 
ob'icze Greszki 


Wezorajszego wieczora wywo- 
łat jakiś jegomość ` skamdaliczną 
awanturę na uev 3 Maia w Król. 
Hucie. Ponieważ  zmieważał on 
Naród i Państwo Połskie. osobni- 
kiem zajęła się policja H komisar- 
jatu. 

Zatrzymany w stanie nietrzeź- 
wym, Okazał się Hieronim Gresz- 
ka, bez st. mesca zamieszkania. 
to też ułokowano go w areszcie. 

Jeszcze dziś stanie Greszka przed 
obliczem sędziego starościńskiego. 
któremu będzie się mus'ał tłoma- 
czyć z niecnego postępku, 


Dziewczyska: 
pod samochodem 


Rodzice! Jeśli wysyłacie swe dzie 
c, na ulicę, ne zapoamiicię pouczyć 
je. by zwracały na s'ebie uwagę: O 
nieszczęśliwy wypadek — jak. to notu 
ją kroniki policyjne — tak łatwo. 

Wezorajszego południa zdarzył się 
taki wypadek na ulicy Katowickiej w 
Król, Furcie, 

Wskutek nieostrożnego przechodze- 
mia przez jezdnię, wpadła pod prze- 
jeżdżaiący tą ulicą samochód. półc ę- 
żarowy firmy Friihmorgen z Katowic 
6-letnia Adela. Zabłska (Katowicka 
44). Tylko dzięki przytomności umy- 
słu szofera obeszło się bez groźnych 
następstw.  Poturbowaną dz ewczyn- 


kę przewieziono do szpitala mieiskie- 
go. skąd po nałożemiu opatrunlon prze- 
kazano lą opiece domowej. 


Dziś Teodora. 
Jutro Feliksa. 


Ponied ale 


SŁOŃCE 
Wsch. sł. 6.13. 
Zach, sł. 4.27. 
PuŻDZIERMIK 1933 - wsch. ks. 12.08 


Zach. ks. 644: 
BE GORTEEN TOY AATA EIDE KEY 


pozostaną . 


kreślić teraz musimy mową i do- 


-mosta imicjatywę zasłużonego ins- 


tytutu, który kontynuuąc w dèl- 


: szym ciągu swe pracę i zamięrze= 


| 
z 


Os o O S LL 


nia, przystepuje obeenie do wyda- 
mia „Pamiętniki Chopa 
Ze wszystkich OkGRĆ Polski od- 
an się głosy 
bardzo ciężkiem położeniu lud- 


ności wiejskiej, zarówno  osładłej 
na roli i posiadającej warsztat pra ` 


cy na własnym kawałku ziemi: — 

mle warsztat, który nie daje dziś 

| dostatecznego utrzymaśią, jak į lud 
ności bezrolnej, 

| która przez lata ubiegłe wychodzi 

„m zę wsi za pracą do miast lub za 


granice, a dziś wobec ciężkiego po 


łożeną zarówno w Kraiu jak i w 
całym Świecie, wraca do wiosek 
rodz 'nnych. tam me znajduie zarob 
ku, a tylko czeka ią nędza. 

„nstytut. Gospodarstwa. Spolecz- 


nego powziął zamiar opracowania 


rzete'nego obrazu lego ciężkiego 


położenia ludności małorolnej i bez 


ro!nej w catei Połsce. 
Mamy w rękach ulotke, w której 
Instytut, ape' ując do ludności wiej 


skiej, wyszczególnia to wszystko, 


© w takim pamiętniku powinno 
| ai 


być opisane. 

"Szczególny macisk kladzie ua 
jaknaiszczerszy opis całego życia, 
jaknajwierniejsze zobrazowanie 
prawdziwej: doli chłopskiej.. Apelu 
je i. do romków:i do  bezrołnych. 
Ulotka ta kończy się następujące- 
mi słowami: 


„Jeszcze raz powtarzamy: pisz-. 


cię szczerze, od serca, tak: jakby- 
ście opowiadali troski swoje naj-- 
bliższemu przy acielowi 


i nie sądźcie, że te ma być jakaś 


statystyka, jakiś spis-urzędewy ma 
lacy służyć w przyszłości do ob- 
liczeń podatkowych, 


Nam. którzy się do was zwraca- 
my, chodzi o co mego, Nadesłane 
przez was obszerne, szczere. Tze- 
telne opisy, pamiętniki, opowada- 


wem i dadzą tam wierny obraz 
dzisiejszego położenia ludzi pracu- 
jących ua roli i żyjących we wios- 
kach polskich. 


ma © waszem własnem życiu będą 
wydrukowane w wydaniu zbioro- 


Taki obraz jest potrzebny i DO - 
żądany aby w społeczeństwie iii 
ludzie więdziek, jaka tam nędza: 
trapi tych co w pocie czola pra+ 
Qują na swoijei roli, niedojadając Z 
dziećmi, lub żądni zarobku darem- ` 
aA poszukują w chwili dzisiej- i 
SZE. tej 

Wasze opisy będzie rozpatry i 
wało parę osób, którym na Sercu . 
leży los pracownika polskiego, bo 


z mmo 


rykającego się z losem swoim iż 
wsi i przysądzi opisom na 


grody.. Najlepsza praca otrzyma 
mę złotych nagrody, dwie następ= 
— po 50 złotych, jeszcze daie 
A osiem po 25 złoty: : 
Takie przedsięwzięcie to jest Dós 
trzebne i pożyteczne. albowiem po. 
W raz jeszcze, że „Pamięć 
niki 
nauczyć powinny nas i przySzłe pa 
* kolenia, 


dak życie ulepszyć “i poprawić, "bv. 


takie bytowania jakie opisują bez 
robotni i wiejscy nędzarze, nigdy, 
nie. były już udziałem żadnej dJed= 
nostki, która miano człowieka i 
członka społeczeństwa nosi. 


Zamieszkali po tamtej stronie 
ry nasi rodacy marażei są sta- 
le na 


skich bojowców. 

SS a nawet „tbezawisło” 
Wystrczy, by ktoś odezwał się 
głośno w języku ojczystym a již 


jest obserwowany, śledzony 
a szykany spadają na mego jedna 


Do >dmigief. 


Do mafbardziej wyrafinowanych 

i podstępnych. szykan naeży 
bezpodstawne zamykanie 

i przetrzymywanie całemi tygod- 

nami w areszcie  najniewien ej- 

szych nieraz ludzi. 

Obecnie wyszukują Niemcy Po- 

luków. którzy brali udział w. po- 

wisttwniach Slask ch. Ludzi tych za 


ce 


Piłka nożna: Warszawianka — 
22 p. Strzelec 2:1.. Garbarnia — 
Czarni 4:2, Ruch — ŁKS. 4:0. Wi- 
sta — Cracovia 1:1. Warta — Biau 
Weiss (Berlin) 5:5. 

W Łodzi Smetkówna pobiła re- 

kord światowy w rzucie oszczepem 
oburącz, osiągając 59.34. Prawą zę 
ka wobiła AE rekordspolski 
38.23. 
Niedziełny program . sportowy Sa- 
ska był bardzo ubogi; poza rozgryw- 
kami mistrzowskiemi okręgu me od- 
były się żadne inne imprezy. 

Śląska Liga Okręgowa, która roze- 
grala trzy mecze jakby umówiła się 
cą do wyników, gdyż wszystkie trzy 
spotkania zakończyły się” identycznie. 


Kiub; 


K. S. Śląsk 
BBSV 4:1 (1:1), 


Świętochłowice ~ 


wyrafinowane Szykaty. hitlerow- 
totórych wspierają czynniki oficial-- 


Amatorski Król, Huta — K: 3, Czar 


Gehenna Polaków na Sląsku opolskim 


a udzial W powstaniu--wigtienie bez Wyroki radowegu 


myka się bez wszystkiego w aresz | czodo go na roli w pow. świętochło - 


cie, zwamym -DoBU artEe 
„Połizejliche Schutzhaft”, 


„by nie było podstawy do skarg na 


tego rodzaju przykrość 

spotkata obywatela Mikulczyc — 

Kuczęrę, którezo 

za fakt udziału — powstaniu ŝia- 
skiem $ 


osadzono w wieziemu, w którem 


przebywał przeszło dwa miesiące. 


Wiskutek cężziej choroby żony 
otrzymał Kuczera dwudrowy uT- 
bop z więzienia. Cenąc wo'ność 
wykorzysta: en tę okazję i prze- 
dostał s'e do Poski 

Po przekroczesiu granicy zgło 
st się Kuczera u władz polskich, 


“bfagajaąc 


Rekówa'i rzutu oszczepem 
Zdarzenia niedzieli scortowej 


ze łzami w oczach À 
o op'ekę i pomoc. Narazie um'esz 


ni Chropaczów 4:ł (3:0), 
K. S. Dąb — K. S; Słowian 4:1 (2:1). 
K. S. Dąb, który pierwszy zagrał 
raz w szeregach Fgi- okręgowej od- 


| niósł w pełni zasłużony Sswkces. pod- 


kreślając tem samem, że odegra w. Li 
dze poważną rolę. 

W medżelię odbył się czwarty de- 
cydużący mecz 0 mistrzostwo- junio- 
rów okręgu. Jak wiadomo poprzed- 
nie spotkanie między AKS Dębem iu- 
niorów mano dwukrotnego przedłuża- 
nia ne przyniosło rozstrzygnięcia. 

Drużyna młodzików KS Dąb odnio- 
sla w medziełę -zwycięstwo dopiero 
po dwukrotnem przedłużeniu meczu 
po 15 minut z wyniek em 5:3. zdoby- 
wając tem samem tytuł mitsrza junio- 
rów Śląska, 

Pasze” czas gry dał wynik 3:3 

2:3 
Szczegółowe sprawozdanie zamie- 

 ścimy iutro w „Dodatku Sportowym”. 


Ż 4 


z 
| 
| 


na gościnnym występie 


"| za złoczyńczami — 
nie udało się ich ująć. 


wickm, dokad zamierza on Spro- 
ae rgncona. na pastwę losu TO 
mg. 


Włamywacze 


Sił 


Z Tamowskich Gór donoszą: 
Wczorajszego popołudnia w cza 


Sie n'eobecności Marty Chorzow- 


skiej (L:gonia 10) weszło do ki 
mieszkania dwóch opryszków. któ 
rzy przesziikawszy szafy i schow. 
ki zabrali kilka sztuk biżuterii i 


dwa zegarki, Następnie ośmieleryii 


tem weszli do sąsiedniego miesz< 
karia Karola Kołysza. które usto- 
wali okraść. Rabusiów spłoszył 


„Kotyszów 10-letni <ch!opiec, które- 


go pobili do utraty przytomności i 

zabrawszy zegarek — zbiegł. 
Policja wszczęła poszukiwania 

narazie jodnalgi: i 


- Ddoowiedzi Redakcji 


P. Roman Lniany, Czarny Las. List 
Pana przeczytaliśniy dokładnie i orjen 
tujemy się, że życie nie układa się Pa 
nu zbyt promiennie. Należałoby wpły 
nać na:żonę dobrocią. by uie zaniedby. 
wała swych obowiązków małżonki i 
matki. Może pośrednictwo osób star= 
szych i doświadczonych życiowo by- 
łoby w tymi wypadku wskazane. Wi 
każdym razie możemy Pana zapewnić, 
że mieszanie się policii do Jego spraw. 
prywatnych i domowych, o ile nie za- 
chodzi jakieś przestępstwo obięte ko< 
deksem karnym, niema żadnych, pode 
staw prawnych. „Policja ma inne waż 
niejsze zadania, aniżeli wtracanie Się: 
do spraw prywatnych małżonków, 
Gdyby wypadek taki — jak opisany, 
przez Pana — miał się jeszcze kiedyś ` 
powtórzyć. to radzimy. by Pan- wy. 
prosił sobie tego rodzaju „gorliwość? . 
i zwrócił się da przełożonych owego 
policjanta z zażałeniem. Niezależnie _ 
od tego Paña list przedstawimy. Ko- 
mendzie Policii w celu zbadama. CZY: 
w przytoczonyin przez Niego. wypad-: 


ku była podstawa de wkroczenia służ 


bowezo połiciantą. 


gk "mentarny 
Recital Ludwika Juchta 


Na i 


| llustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


Nowy Czas. 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLANCA 


Powieść oz BESK 


Poniedziałek, 23 paźdz. 1933 t 


| 


A 


wo H.H. w w, prz. liter. op 
oraz rysunki projektował; 


> ARÓRÓW Ludwik Lewicki 


NowowiydY GAY abonenci otrzymu: a na żądanie GAGA dddnki goule AGólatje 


A dzień był dzisiaj piękny. Po 
< mimo późnej jesieni słońce przy 
- grzewało dość mocno. 

~ . Obejrzawszy się poza siebie 

gauważył jakiegoś nieznajome-- 

„go, który nie wiadomo w jakim | 

eelu kręcił się od pewnego cza- 

"Bil w okolicy młyna. 

+ — Nuże przyjacielu, ozwał | 
do niego, a czegoż ci brak. 
tutaj szukasz 

"— Aja właśnie do ciebie, od- 
parł zagadnięty. 

> Był to człowiek młody, w si- 

le wieku, rosły, o twarzy pro- 

stej, na której znać było poważ- 
me zmęczenie. Otóż chciałem 
ciebie zapytać, czy burgrabia 
jest obecnie na zamku i czy 
$ możnaby się z nim zobaczyć. 

JE yś przecież. powinien wiedzieć, 

_ ponieważ jesteś jego sługą. 

` Na to młynarz mazhnął Teka 
i odrzekł niedbale: 

— A jak ci się zdaje, mój ko- 
- chany? Czy sądzisz, że mój | 

wielki pan oznajmia mi, czy jest | 

- w domu, czy go niema? Nie do- 
 rosłem na to, aby być jego po- 

_ wiernikiem. Jednakże tym ta- 
"zem wyjątkowo mogę ci powie- 

dzieć, że z całą pewnością sie- 

dzi on w swojej komnacie. Cho- | 
dzą bowiem słuchy, że jutro ma- 
ją się odbyć sądy pod ową lipą, 


RADJO 


KATOWICE, Poniedziałek 23,X. 
57.00 „Kiedy ranne wstają zorze”, 
"7.05: Gimnastyka. 7.20:  Mizylka z płyt. - 
„752: Clwilka gospodarstwa domowego. 
11.40: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.45: Wiadomości bieżące. 11.57: Syg- 
nat czasu i hejnał z Krakowa. 12.05: Mu 
zyka jazzowa. 12.35: Wiedomości mete- 
< orologiczne. 12.38: D. c. muzyki. 15.25: 

Wiedomości gospodarcze i giełdowe, 
~ 1540: Wiadomości strzeleckie. 15.45: 
© Ghwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.55: Muzyka (płyty), 16,40: Kurs ele- 
języka francuskiego. - 16.55: . 
À (kontrabas). . 
2117.25: Pieśni w wyk, Al. Karpackiego— 
te baryton. 17.50: Skrzynka pocztowa tech 
_ liczna. 18.00: „Polskie skarby mineral- 

„ne, 18.20: Muzyka lekka, 19.05: Roz- 

- maitości. 19.10: „Wielki Siedmiogrodzia | 
- nin na tronie polskim“, 19.25: »Norwido 

- wy fortepian Chopina". 20.00: <, Travia- 
ta“ — opera Verdiego — z pły. W: 

przerwie: „Pod znakiem oszczędności”, 
22.30: Wi adomości sportowe. 2240: Mu- 

zyka taneczna. 23.00: Wiadomości me- 
teorologiczne, 23.05: — 2330;- Muzyka 
taneczna. 


ABONAMENT -mies'ecznie w administracji wzgl zamiejscowy zł 2.50. zagranicą zł. 5.50. - 


którą zapewne i ty znasz. Ma 
tam być rozstrzygnięty spór 
pomiędzy Offką a Jarosławem. 
Chodzi tam o porwanie dzieci 
"wójta Kozłowej goy, 
Rymszaka. 


—A więc to. już na ito wye à 


znaczony jest dzień rozprawy? 
Mnie się to także coś nie coś 
obiło o uszy, gdyż szeroko o 
tem opowiadją wokół. Nie zda- 
wało mi się wszakże, aby dzień 
rozprawy był już tak bliski. Cie 
szy mnie, że przybywam w sa- 
mą porę. 

A cóż ciebie mogą obchodzić 
ty chudopachołku jakieś sądy 
pańskie? Przecież ty należysz 
do gminu, nie będziesz mi więc 
opowiadał dub smalonych, że 
, zasiądziesz na ławie sędziów, a 


zresztą wogóle wszyscy ci, któ- | powiedz mi, cóż mnie może ob- | 


rzy wezmą w tym wielkim fe- 
ście udział muszą być koniecz= 
mie ze stanu rycerskiego.. 


Przy tych słowach dzierżaw- 
ca młyna, wybielony pyłem mą- 
ki od stóp do głów, podejrzliwie 
badał AE 

jednak widzisz nie 
2 można wiedzieć, a i 
nie wszystko powinieneś ty prze 
dewszystkiem wiedzieć, — od- 
parł zupełnie spokojnie zapyta- 
my, uśmiechając się ironicznie. 
_ — Ach tak, a, a... Kimże więc 
ty AA 


"Wojna międz: y "przemytnikami 


do natarcia... 


Pezer WNcy UŻYŃ 


Mieszkańcy  pogramicznej miej- 
scowości Szarlej mieli w ub, so- 
bote rzadką okazję do wesołości. 
Oto w godzinach wieczornych do- 
szło między znanymi w Szarleju 


przemytmkami Machufą, Ulfikiem |. 
i Świerszczkiem do zawziętej u- 


tarcziki na tle podziału zysków ze 
sprzedaży przemyconych przed- 
miotów.  „Pyskówka' 
ła się oryginalną, gdyż nie Ss 
wana dotąd bijatyka na kule ż 

sła, które mieli przenieść do Nie- 
miec. 


8 dni aresztu za obrazę sekwestratora 


-Mieszkaniec Lupin, Eryk Wawro z 


(Bytomska 7) dopuścił się zniewa * 
gi będącego w służbie sekwestra- 
tora skarbowego, - 


Sarien 


ta Skończy 


którego zelżył 
l nieprzystojmemi. wyrazami. 


[SE pE 
Sng 


— Jeżeli ci o to chodzi, mogę 
ci powiedzieć, a zatem słuchaj. 
Jestem przyjacielem i najbliż- 
szym druhem giermka Miłosza, 
którego ty napewno znasz. Otóż 


do ciebie, ażebyś nam załatwił 
Sprawę, nie cierpiącą. zwłoki. 
On zaś sam znajduje się teraz w 
kiaszaorze w  Miechowicach, 
skąd ja właśnie przybyłem. Słu- 
chaj zatem starcze uważnie i je- 


żeli tobie żywot miły, uczynisz 


wszystko jota w jotę co ci ka- 
żę. 

— Chociaż ciebie nie znam i 
nie wiem dokładnie kim jesteś, 
wydaje mi się to mocno podej- 
rzane. W każdym razie wiedz 
o tem, że ja do mego pana nie 
pójdę, ani mi się šni. A zresztą 


chodzić „Miłosz, który jest dla 
mnie tylko znajomym. Zresztą 
gdybym nawet poszedł do bur- 
grabiego to ten wściekły na Mi- 
łosza kazałby i mnie ściąć z 
miejsca, wobec tego idź sobie 
sam i daj mi święty spokój. ; 
-=> Å ja ci powiadam, że pói- 
dziesz, zaśmiał się nieznajomy. 
Bo gdybyś nie poszedł, to — za- 
stanów się. 

*Mów sobie co chcesz, a ja 
nie pójdę. Czyż mało masz ludzi 

w całej okolicy, abyś ich- wy- 
bral do tej przysługi, diaczego 


Kiedy wyczerpała się beczka Z 
masłem, osmarowani -tym cennym 
artykułem: przemytnicy. doskoczy- 
li do siebie i daleiże rozcierąć na 
twarzach i” ubramiach resztki sma= 
cznego tłuszczu, który w: ten'spor 
sób. uległ =zupełnemiu. zmiszczeniu. 

Ta pierwsza w swoim: rodzaju 
bójka skończyła sie bez interwen- 
cii policji.  Przemytnicy zawarli 


się do pokrycia- "szkody wynoszą- 
cej 80 zł. 
| te masło. 


aj. między : sobą ugodę, zobowiązując ` 


Tyle właśnie było war- 


Sprawa znalazła się ‘wo ub. so- 
bote w sadzie starościńskim w 
Świętochłowicach. który ukarał 
Wawrę 8-dniowym. aresztem bez- 
względnym. ; 


all 


specialne zi 


Redaktor Józef Ksiażek. 


"Wydawca: 


—=— Le 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł 500, pół strony zł. 275, 1 mm. wiersz I lamowy opisowe zł. 2.50; 
1.50, reklamy 60 gr. drobne '15 groszy za wyraz W niedziele * dni świąteczne 25 proc. drożej 


K. O. Nr. 300.277 


Nowy Czas w Katowicach. P. 


tem przysyła mnie tutaj. właśnie 


n ih TO DĄ POTY e 
dzą AG A ZIMA W WRC 
AK 0000000000 - 


sprzeda 


zdrowiem o młodym. wyglądzie, „dobrze 
sytuowany, - 


"gów pragnie sie ożenić. "Panny" 
„wdówki do lat 35, posiadające własny 


trafiłeś na mnie, na mój niesz- - 
częsny młyn. Zresztą, jeżeli ty 
zmasz Zaborowskiego powinie- 
neś dobrze o tem wiedzieć, że z 
człowiekiem tego Todzaju 00: on 
niema żartów. - go 

"Na to nieznajomy Zamyślił się = 


głęboko przez chwilę, poczem 


powiedział ostro i dobitnie: .. 

— Jesteś rzadko spotykanym 
głupcem. Bo gdybyś nieposzedł 
to i tak ciebie loch więzienny 
na zamku nie minie. Pozatem 
mogę ciebie upewnić, że skoń- * 


"czyłoby się to grubo gorzej, a- 
miżeli sądzisz. Wiedz o tem, że 


ja się tobie przyglądam już od 


"paru dni z rzędu i wiem dokład- 


nei ile grzechów przeciwko 


swemu panu posiadasz na sit- 


mieniu. Polujesz w jego lasach, 
łapiesz młode zwierzęta, zakła- 
dasz sieci na ptaki, `a gdyby: 
twój pan o tem się dowiedział, 
czeka ciebie niemniej czarna go- 


„dzina, ażebyś poszedł z mego po 


lezenia na zamek. Mnie się wy- 
daje, że każdy inny na twoiem 


miejscu wolałby wybrać z dwoj 


ga złych jednak to lepsze. 
(Dalszy ciąg jutro) 


| Qutoszenia DROBN F 


MASZYNE DO PISANIA - -okazyjnie 

Zakład Mechaniczny - „Re = 
mont“, Katowice. ul. Stawowa 3. = 
SAMOTNY MĘŻCZYZNA, lat 47, uczeł 
wy, poważny, cieszący się najlepszem 


rzym.-katolik, poszukuje 
schronienia (Heim) u wdowy lub pat- 
ny najchętniej z własną posiadłością— < 
jednak to nie jest warunkiem. Zgłósze” PY 
nia: Dla Jana B. z Rudy do Nowegó : 
Czasi. 
EEEE 
MATRYMONIALNE. Kawaler, lat. 33, 
kupiec, wzrostu średniego, "bez nało: 
dub 


interes lub gotówkę do 3 tys. 
chea zgłosić się pod szyirą nó! 
administracji „Nowego. Czasu“ : 
NA DZIEŃ ZADUSZNY! Tanio: la. moki 
i świece na groby poleca: Henryk Rei 
holz, drogeria i skład: E — Łaziewni 
ki Śląskie. „aS 
CHŁOPCA - EIET z* EET GH 
dziny oddam do nauki szewstwa * lub 
krawiectwa do dobrych. aa 
na przeciąg 4 lat. Łask. 
w. 'Szałarczyk, Lubliniec, Il. 
wicza 9. ; 
ROLWAGĘ lekka, dobrze EYA 
kupię okazyjnie. Oferty pod „Rolwa 
gá“ do N. Ka Kalowice. 


Druk. „Prasa Polska“ S.A. 


